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14.04.2005  

Pies Gryzie Prezydenta

Gazeta Wyborcza donosi o akcji uciszania policjanta, który publicznie skrytykował uczciwość władz miejskich w Jastrzębiu Zdroju. Napisał o tym w lokalnej gazecie, a burmistrz który sponsoruje lokalną policję spowodował wdrożenie śledztwa, ale przeciwko policjantowi. Grażyna Kopińska, uznany autorytet w sprawach walki z korupcją, stwierdza, że należy zakazać sponsorowania policji przez władze lokalne i wtedy zginie mechanizm nacisku. 

Wydaje się jednak że sprawa ma więcej wymiarów. Oczywiście jestem absolutnie przekonany że Grażyna Kopińska ma rację, że finansowanie funkcji publicznych powinno się odbywać jedynie przez budżet, a nie drogą darów. Policja jest służbą publiczną i powinna być finansowana z budżetu państwa, a nie przez składki, zbiórki czy jakieś granty. Trzeba skończyć z finansami pozabudżetowymi. Na przykład wojsko też nie powinno być finansowane z wynajmu mieszkań czy dzierżawy terenów przez jakieś agencje.

Druga sprawa to walka z lokalnymi sitwami. Trzeba stworzyć warunki prawne i instytucjonalne, aby je likwidować lub co najmniej utrudniać ich powstawanie.  Podstawowym narzędziem powinna być generalna zmiana systemu obsadzania stanowisk w administracji lokalnej. Podjęto nawet jakieś prace w tej sprawie w Sejmie. Ale z tego co dociera do mojej wiadomości to z zasady konkursów mają być wyłączeni sekretarze i skarbnicy, a więc właśnie te stanowiska, które powinny zachować najdalej idącą samodzielność. Natomiast jeśli nadal będą to ludzie obsadzani przez wójtów i uzależnieni od ich decyzji to kolesiostwo będzie rozkwitać. I to co mnie najbardziej wzburzyło to fakt, że podobno to właśnie przedstawiciele związków samorządowych sprzeciwiają się uzdrowieniu obecnej sytuacji. To groźne, jeśli właśnie środowiska samorządowe nie będą działać na rzecz pogłębienia przejrzystości i demokracji lokalnej. Utrata zaufania społecznego prowadzi do śmierci samorządności w niezbyt odległej perspektywie.

Ale jest jeszcze trzeci problem w sprawie Jastrzębskiego policjanta. Mianowicie dlaczego policjant pisze do gazety a nie do prokuratora? Przecież jeśli stwierdza nadużycie to trzeba uruchomić normalną drogę prawną. Funkcjonariusz jest po to żeby tępić nadużycia przy pomocy istniejącego aparatu, a nie przez polemiki prasowe. Od tego są przecież dziennikarze.

Ale na to aby wykorzystywać prokuraturę trzeba mieć do niej zaufanie. I tu jest problem. Polski system sprawiedliwości zrobił wiele aby tego zaufania nie mieć. Michnik musiał ogłosić artykuł aby zmusić prokuraturę do zajęcia się sprawą Rywina. Gdyby wprost zgłosił do niej sprawę to pewno poszłaby ona pod sukno, jak np., sprawa Ungera i wiele innych. Policjant więc też pewnie chciał być skuteczny i wolał wywrzeć nacisk prasowy, aby uruchomić śledztwo. Ale to jest chore.

Boże, Boże, w jakim kraju my żyjemy....

